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Mwifh aijpij kfltgrtrftffl i Nowy atak  niem iecki na Polską w  G enew ie ■
w l l t f e t l l  p t.*rW lt t . U I U ^ U v . l l |  Berlin, 16. 1. Rząd niemiecki złożył w generał ska; 3) odmiennego traktowania polskiej mniej-

C z e a o  d o w o d z i  o d p o w ie d ź  nym sekretariacie Ligi Narodów w Genewie trzy szóści przy wydawaniu paszportów.
t.n ic*ou<;irńu< pisma w sprawie niemieickiej mniejszości w Pol- Rząd niemiecki zwalcza przytem tezy i zarzru-

p o s p ie s z n a  U O iS Z ew iK O W  SC6) a młanowjcje w sprawie: 1) używania języka ty, podniesione przez przedstawicieli mniejszości
Piorunująco szybka odpowiedź Sowietów na polskiego na kolejach i poczcie na G. Śląsku; 2) polskiej w Niemczech.

notę polską w sprawie natychmiastowego podpi- dzieci polskich w niemieckich szkołach G. Ślą-____________  ___
sania paktu Kelłoga — jak również natarczywe ----u—  , .'■■■'— ^-===-1—  -----JJ!--------- ............................  .. -
narzucania się Polsce, aby jak najszybciej to u- 7 n > m ip n n P  < ł f t  W<rł Q i f a  ć u i  I C h o r o b a  m a r s z a f l c a  r  O Cna
czyniła, bez zwłoki, wszelkiej, wprost na kolanie, f c l lO « l i r e m i «  a iw w o i  w j w  * Paryż, 16. 1. W  stanie zdrowia marszałka Fo-
bez namysłu, byle prędzej — staje się niepokoją* W czasie audjencji katolickiej młodzieży aka c^a nje zaszła żadna zmiana. Jak donoszą pisma
cym objawem, który musi zastanowić nietjiko demickiej w dniu 8 września 1924 roku Ojciec sw. marszałek Foch był cierpiący od kilku dni, nie 
Polskę, ale cały świat. Pius XI powiedział następujące słowa, które i dziś chciał jednak poddać się chorobie. W  niedzielę do

Są tu możliwe trzy okoliczności i każda z są równie aktualne, , stał bolesnej duszności, która zmusiła go do poło-
nich m°że osobna lub w^ystfcie trzy ^ ^ t ó ^ g o ^ p r e z ^ r m a  S e  ^n ia  się do 16żka. . ■

pierwsze Sowiety chcę mieć wolne ręce na tylko prawo, lecz i obowiązek dać wytycsne po- J 3 K  W IC C h V  C Z U W S i^  K t t t t  S W O li f t l  
innym froncie, majęc zabezpieczone tyły od stro- stępowania i wskazówki, których wierzący C tziC Ć rn i !
ny Polski. Wszak toż przed wybuchem wojny Ja- ^  mogę się domagać . ktorem. muszę się kiero- K<>mltet ^ ^ c y ^ e c  alnym funduszem

.^orne*'“ib ra w T zA S tr ia ’ S to “ S ”  Niezmienna aktualność tych słów uwidacznia cechów włoskich postanowił przeznaczyć 2.000.000
sp om  spiawy z Austrją, aby me zna e c . ę . szczególnie wyraźnie w takich chwilach, gdy lir na wychowanie dzieci Włochow, mieszkają-

i ° pa P ^ anip czv Rasia rie ma 7amiaru wystanić Jak t0 iest obecnie w Polsce sakrament mał- cych za granicą. Fundusz ten ma się przyczynić
c zyn n ie j Dalekim ^WsSoSfe lub bliższyS’  czv żeństwa czynniki polityczne usiłują usunąć z pra do zabezpieczenia potomstwa emigrantów przed ■

wodawstwa świętego i jego nienaruszalne zasady, wynarodowieniem._________________________

Po drugie, Ukraina sowiecka jest podmino- -m-m ł  m g a  a «  «
wana. Nie wiadomo czy nie wybuchnie tam na \ K / - «  g\, 1 | r f >  I r f I T l I f i ł f n T i )  '1T|7
wiosnę żywiołowe powstanie? Z jednej strony W w -M. A 4 blflCS 1/CKC3 l/JL U A C l  I l . l i l l V
głód, z drugiej ruch narodowy mogą wytworzyć ^  W ło c ła w k u  podczas  seansu  w  k in ie ,  z a w a li ła  s ię  g a le r ja .  —  14 osób
tak straszliwe gazy wybuchowe, iż pod ich par- f ł  ^  v  , łk  ’  „u
ciem runie w gruz zwietrzała organizacja so- u v l,łlu m uuyw u
wiecka. W kinoteatrze „Nowości“ j mieszczącym się , ub. niedzielę wieczorem, wydarzyła się straszna

Potrzecie — bawi obecnie w Stanach Zjedno prZy u]. Cygańskiej 12, we Włocławku, Podczas katastrofa, której szczegóły są następujące: 
czonych sowiecka misja handlowo - finansowa, przdstawienia kabaretowego, które odbyło się w Galerja 1-go piętra była szczelnie wypełniona
która ma zlecenie zdobycia kredytów w Ameryce ___________ ,__________  . —  publicznością. W pewnym momencie, gdy publi-
za wszelką cenę. Na tym froncie jest to walka ^  *  l l * A  czność zbytnio wychyliła się, balustrada załama­
na śmierć i życie! K a t a s t r o f a  k o l e j o w a  Z O O W O o U  ła się i runęła z widzami na parter.

Jest przeto możliwe, że dla poparcia działał- .  . . ■»»»✓ «$* Wjednej chwili wszczął się nieopisany po-
ności tej’ misji — Sowiety chcą zamanifestować Z a S P  S n lc Z n y C I I  płoch poranionych osób. Przedstawienie momen-
jak najgłośniej swoją pokojowość i dlatego tak Lwów, 17. 1. Lwowska dyrekcja kolejowa po j talnie przerwano. Pełniący służbę policjant zaalar
gwałtownie prą do wcześniejszego podpisania daje: ig Prn. stanął w śniegu na szlaku Rudańce- j mował lekarzy Kasy Chorych, policję i straż o- 
traktatu Kelloga z*Polską. Kłodno na linji Lwów — Sapieżanka na kilome- gniowa. - :v'.

Ale zapytać się godzi na co będą obróconi owe trze 24 pociąg towarowy nr. 2371. Celem udzie- Jak się okazało z galerji I-go piętra spadło
kredyty amerykańskie, czy w części znacznej nie lenia mu pomocy wysłano na miejsce zatrzyma- 14-cie osób, które doznały przeważnie ciężkich 
na propagandę bolszewizmu w obcych krajach nia się pociągu, pociąg osobowy nr. 2314, nie cze- obiażeń ciała. Po opatrunku, ofiary katastrofy,
— to jest w Polsce i w tych samych Stanach Zje- kając na przybycie pomocy ruszył ze szlaku paro przewieziono do miejscowego szpitala, 
dnoczonych, które dadzą pieniądze??? wóz p0ciągu nr. 2371 i spotkał się na 26 km. z oso Teatr opieczętowano do czasu przybycia ko-

Bądźcobądź, z tych czy innych względów — bowym przyczem nastąpiło zderzenie, skutkiem • misji techniczno-budowlanej, która ma ustalić 
nietylko nie wzrasta ufność w szczere pokojowe czego zabity został kierowca pociągunr. 2314 Bid- isto ną przyczynę katastrofy.
intencje sowietów — ale przeciwnie, jak na dłoni ny. Lekkie rany odnieśli z personelu Jan Cieciu- --------- --- ----------  -------- ------ -
widocznym jest przymus chwili — a gdy ten mi- ra; Kazimierz Pękas, P. Charowski, Paweł Bieda l i o w y  r o d z a j  g r y p y
nie — cała „moralna" odpowiedzialność sowie- oraz zawiadowca Jan Krajewski. Z pasażerów Grypa mózgowa kończy się śmiercią.
tów za obecny ich krok rozwieje się, jak mgła — złamania podudzia doznał Lejb Silbermann, 3 po- Praga. Na Morawach zdarzyło się kilka wy-
i zostanie nagi cynizm i wichrzycielski system, drożnych lekko kontuzjowana. Na miejsce wy- padków t. zw. grypy mózgowej, której przebieg ob ■

W każdym razie dla nas polaków, znających padku pospieszył ze Lwowa pociąg ratunkowy, jawia się w silnym bólu głowy i karku. Choroba 
aż nazbyt dobrze beznadziejne położenie rządu Rannych opatrzył na miejscu lekarz rejonowy. trwa krótko i kończy się zazwyczaj śmiercią.
sowieckiego, rządu katów i przestępców kryminał __ . ......... .....■ , ...... ... ........ ...... . . i..... =
nych, dla nas którzy pierwsi wstrzymać potrafi- *| ■ tp>& ■ «
liśmy pochód wywrotowy komunistycznych pej- T
satych królików, pośpiech rządu sowieckiego, w ■ 1 « ■ » j§«# i  Ww  B V # « ■  H i  " I  ■ ■

. odpowiedzi na notę rządu polskiego, nie kryje ża- Z w o le n n ic y  T r o c k i e g o  p r z y g o l o w u j ą  z a m a c h .  —  M u s im y  m ie ć  s i ę
dnych tajemnic. n a  b a c z n o ś c i

My wiemy dobrze, iz najmniejsza chociażby
blokada gospodarcza, zastosowana przez człon- Mimo ostrych represyj, zwolennicy Trockiego szemi na Ukrainie, a także i wyższymi dygnita-
ków Ligi Narodów wobec sowietów stanie się cio- nie zaprzestają aktywnej propagandy, skierowa- rzami sowieckimi.
sem śmiertelnym dla wojującego komunizmu. nej przeciwko grupie rządzącej. W związku z tern osoby przydzielone do oto-

My wiemy dobrze, że hałaśliwie głoszone Władzom udało się przejąć korespondencję, czenia Trockiego o.rzjmały nakaz zaostrzonej
> przez następców Lenina zasady pokojowe Mo- którą Trocki prowadził z Radkiem i Rakowskim kontroli korespondencji otrzymywanej i wysy- 
. skwy, to tylko parawan, za którym przygotowuje oraz innymi przedstawicielami opozycji. ** lanej przez Trockiego.

się krwawy przewrót, opracowuje sposób podmi- Jak się okazuje, uwięzieni przywódcy opozy- Koła rządowe zaniepokojone są poważnie u-
nowania porządku społecznego w innych krajach cyjni utrzymują również kontakt z półlegalnemi porczywą akcją Trockiego, która zwłaszcza wobec 
świata. formacjami opozycyjnemi, stosunkowo najliczniej rosnących obecnie trudności aprowizacyjnyeh i

Z uwagą przeto studjujemy noty bolszewickie ... . ................. —,  ............... .... .u politycznych staje się coraz bardziej niebezpie-
i odpowiedzi rządu polskiego, z uwagą śledzimy czną. Panuje przypuszczenie, że zwolennicy Troc-
bieg wypadków, by w chwili najmniejszego cho- tą myśl sowietów, zawartą w notach składanych kiego zdołali wytworzyć tajną organizację, która 

ciażby — niebezpieczeństwa, odeprzeć zakusy Polsce. swemi mackami sięga do najwyższych stano- f i
krwawych wrogów. Wiary Chrystusta i burzy- Leży to w interesie bezpieczeństwa Polski i wisk sowieckich.
cieli ładu społecznego. całej Europy jak również w interesie pokoju. Wobec tych wszystkich zapowiedzi i wobec ru

Mamy również nadzieję, iż w odpowiedziach Ubiegłe dziesięć lat pożycia sąsiedzkiego z chu kontrrewolucyjnego w całej rosji sowieckiej,
swych rząd polski uwagę baczną zwróci na skry- sowietami, nie pozwalają na żadne złudzenia. Polska musi się mieć na baczności.

'■ « * ; f
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Znów wywrotowa robota komunistów
Bunt więźniów w więzieniu w Lipnie. -  Prowodyrów w kajdany

Z powodu osadzenia jednego z więźniów w 
celi karnej wybuchł bunt więźniów w więzieniu 
w Lipnie. Więźniowie pod wodzę, Władysława 
Czecholskiego i Władysława Domańskiego wyrwa 
li z krawędzi łóżek t. zw. „kobyłki" i zaczęli bić 
dozorców, a następnie usiłowali dostać się do wyj 
ścia, przyczem „kobyłkami" uszkodzili górną 
część bramy więziennej.

Na alarm straży więziennej, komendant poli­
cji w Lipnie zorganizował wkrótce pomoc, wkra­
czając z silnym oddziałem policjantów na tery- 
torjum więzienia. Dzięki stanowczym zarządze­
niom bunt więźniów w ciągu pół godziny był zli­
kwidowany.

Dwóch orowodyrów buntu, po uprzedniem za- 
opinjowaniu przez lekarza więziennego, zakuto 
w kajdany i osadzono w osobnych celach. Pozo­

stałych uczestników buntu również ulokowano 
po jednym lub po dwóch w osobnych celach.

Czechalski i Domański, są to dwaj znani ko­
muniści, których sądy ukarały kilkuletnim wię­

zieniem za napady rabunkowe, agitację komuni­
styczną i za inne sprawki wywrotowe.

Bunt specjalnie zainscemizowany był przea 
nich.

Tajemnicza korespondencja wojskowa niemcćw z bolszewikami
Gołąb wojskowy niemiecki pochwycony w drodze do Mińska

Onegdaj na terenie wsi Dziewiętkowszczyzna 
pow. Słonimskiego przez jednego z włościan zo­
stał pochwycony wojskowy gołąb pocztowy w 
stanie zupełnego wycieńczenia.

Na łapce gołębia wypisane były 2 tajemnicze 
znaki, zaś w tulejce znaleziono nader ważne szy­
fry, które okazały się, iż pochodzą od rządu nie-

Litwa podążą śladami Rosji
Głód i choroby zaraźliwe pożerają tysiące osób. 

Skutki rządów Waldemarasa
Ostatnio na pograniczu polsko - litewskiem 

zanotowano w strażnicach litewskich masowe wy 
padki zapadnięcia strażników i żołnierzy na ty­
fus plamisty i grypę. Wczoraj na odcniku Niem- 
enczyn w strażnicy litewskiej Nikoje wybuchła 
epidemja tyfusu plamistego, wskutek czego zapa­
dło kilkunastu strażników na tę ciężką chorobę.
Równocześnie zanotowano kilkanaście wypad­

ków zapadnięć na tyfus wśród mieszkańców po­
bliskiej wsi tejże nazwy. Również szerzy się w

Afera mieszkaniowa
w Grudziądzu

Wydział śledczy Pol. Państ. wykrył ostat­
nio wielkie oszustwa mieszkaniowe na terenie m.
— przyczem aresztowano dwóch osobników, któ­
rzy pod płaszczykiem „Biura Pośrednictwa" doko 
nywali oszustw na tle mieszkaniowem.

Policja aresztowała mianowicie niejakiego Fr 
Gwiazdowskiego, właściciela .,Biura pośrednictw" 
przy ulicy Mickiewicza 33. oraz jego wspólnika, 
również właściciela „Biura pośrednictw" przy PI. 
23 stycznia nr. 12. — niejakiego Aleksa Stawic­
kiego, zamieszkałego pierwotnie przy ulicy Bisku 
piej 23.

Aresztowani oszuści urządzali się w ten spos. 
że zamieszczali w dziennikach wiele obiecujące 
ogłoszenia, że jest do wynajęcia mieszkanie 2—3 
pokojowe. Ogłoszenie to jako „wabik" ściągało lu 
dzi do Gwiazdowskiego, ten zaś — niby pośrednik
— prowadził ofiary do Stawickiego, który z ko­
lei udając „właściciela domu" przy ulicy Bisku­
piej 23 pokazywał swoje własne mieszkanie które 
niby jest do odstąpienia — żona zaś Stawickiego 
grała rolę lokatorki, która mieszkanie opuszcza 
i oddaje do dyspozycji właściciela domu (Stawic­
kiego)!

Transakcja dochodziła do skutku. Spisywano 
kontrakt z tem, że mieszkanie jest wolne od np. 1. 
kwietnia lub później i oczywista pobierano od u- 
cieszonych i naiwnych ludzi — gotówkę w róż­
nych postaciach i wysokościach.

Zwykle Gwiazdowski brał za pośrednictwo ja 
kieś 150 — 200 zł., zaś „właściciel domu"' bądź to 
za remont" lub jako czynsz z góry za rok — lub 
też pod pozorem sprzedania jakichś mebli ku­
chennych itp. — jak się dało od 250 — 400 zł.

Policja dzięki swej energji wpadła na trop 
oszukańczych manipulacyj i aresztowała obu o- 
szustów.

Poszkodowanych jest wiele osób, przeważnie 
ze sfer robotniczych, ubogich.

Między poszkodowanymi są na około 500 zł. 
niejacy Mullerowie z Dragaszu i inni.____________

zastraszający sposób epidemja grypy w szkołach 
powszechnych i średnich. Najgorzej przedstawia 
się stan ten w więzieniach i obozie koncentracyj­
nym w Worniach, gdzie znajduje się do 40 proc. 
chorych na różne choroby zakaźne.

mieckiego, w wyniku śledztwa stwierdzono, iż 
gołąb wypuszczony został z Prus Wschodnich i 
leciał w kierunku Moskwy.______________________

Niebywałe mrozy w Ameryce
Nowy Jork, 17.1. Fala mrozów wzrasta zwła­

szcza w zachodnich i środkowych stanach. Wi 
Chicago temperatura wykazuje 27 stopni poniżejjj 
zera. Wydarzyło się 9 wypadków* śmierci wskutek 
zamarznięcia.

Niebywałe mrozy srożą się również w No­
wym Jorku..

Zaburzenia w Piotrogrodzie
Moskwa, 16. 1. Z Piotrogrodu donoszą o zabu 

rżeniach w dzielnicy Wyborskiej z powodu braku 
Chleba w kooperatywach robotniczych. Zniecier­
pliwiony tłum robotników zburzył zamknięte skła 

dy i zrabował niewielkie zapasy ukrywanego 
tam Chleba. Milicja dokonała licznych aresztowań

150.000 zł. z groszowych składek
złożył już Śląsk na pomnik Zjednoczonych Ziem Polskich w Gdyni

Akcja zbiórkowa rozwija się nadal pomyśl­
nie. Obecnie należy podkreślić niezmiernie donio­
słą i wartościową akcję podjętą przez społeczeń­
stwo śląskie.

. Oto z inicjatywy p. wojewody Grażyńskiego 
podjęta została zbiórka między najszerszemi war 
stwami robotniczemi i polskiej inteligencji woje­

wództwa śląskiego.
Te składki groszowe tysięcy ofiarodawców 

napływają obecnie codziennie, oddzielnie z każ­
dej gminy i każdej polskiej organizacji.

Dotychczas, zebrane sumy dosięgają kwoty; 
150.000 zł.

Skandaliczny wybryk niemiecki
Katowice, 16. 1. Niemiecki generalny konsu­

lat w Katowicach odmówił udzielenia wizy na 
karcie cyrkulacyjnej dyrektorowi kopalni wę­

gla, należących do zjednoczonych hut Królew­
skiej i Laury w Siemianowicach, inż. Rogerowi 
Sznatce.

Inż. Sznatka znienawidzony jest przez nie­
miecką prasę nacjonalistyczną, która zarzuca mu 
polonizację przedsiębiorstwa. Wymienione kopal­
nie węgla sprowadzają corocznie z Niemiec ma­
szyny za 8 — 10 milj. zł. Pozatem zarząd tych ko­
palni zamierza wybudować wielką własną elek­
trownię w Siemianowicach, kosztem 14 milj. zł. 
Dyr. Sznatka służbowo więc musi często wyjeż­
dżać na niemiecki Śląsk.

Generalny konsulat niemiecki w Katowicach 
gdzie wieje prąd nacjonalistyczny, odmówił temu 
przemysłowcowi udzielenia wizy na karcie cyrku­
lacyjnej. Sprawa pachnie zwyczajnym skandalem

W odpowiedzi na to, nasze władze winny od­
mówić dalszych wiz wszystkim dyrektorom, za­
jętym na polskim Śląsku, którzy są obywatelami 
Niemiec. Tylko drogą surowych represyj można 
doprowadzić nacjonalizm niemiecki do przytom­
ności. ■J ń-j

Z drugiej zaś strony dyrekcja Król. Huty i 
Laury winna raz na zawrze zrezygnować ze spro­
wadzania naszyn niemieckich.

Samobójstwo artysty
W gmachu teatru „Reduta" w Wilnie, a mia­

nowicie w rekwizytorni odebrał sobie życie wy- 
i strzałem z rewolweru 28 letni artysta dramaty-

Protest urzędników Kłajpedy
przeciw umowie niemiecko - litewskiej.

Kowno, 17. 1. Urzeczywistnienie umowy han 
dlowej niemiecko - litewskiej napotyka na coraz
to nowe przeszkody.

Obecnie urzędnicy kłajpedzcy nie chcą uznać 
decyzji rządu niemieckiego i litewskiego, ponie­
waż z chwilą ratyfikowania umowy wypłata pen- 
syj urzędniczych ma się odbywać według stawek 
litewskich, które są znacznie niższe od niemiec­
kich, według których obecnie wypłacane jest upo 
sażenie.

Rząd niemiecki, któremu bardzo na ratyfi­
kacji umowy zależy zaproponował urzędnikom 
kłajpedzkim, aby nie czynili żadnych trudności 
w ratyfikowaniu umowy i chce im zagwaranto­
wać wypłatę różnicy pomiędzy obu stawkami.

Chce zarobić na tym puczu
Nowy Jork, 17.1. W  związku z nominacją Mor 

gana na delegata amerykańskiego w komisji rze 
czoznawców, krążą pogłoski, że głównym celem 
konferencji jest nietylko ustalenie ostatecznej su­
my reparacyjnej ale również i przygotowanie wiel 
kiej pożyczki na cele reparkcyjne. ,,Herald - Tri- 
bune" zbliżona do tutejszych kół rządowych do­
wiaduje się, że generalny agent reparacyijny Par­
ker Gilbert, który jak wiadomo, zamierza zrezy­
gnować ze swego stanowiska, skoro tylko komisja 
rzeczoznawców ukończy swe prace, wstąpić ma 
jako wspólnik do domu bankowego Morgana.

„New Jork Herald" i „Tribune" podają, żo 
agent reparacyjny Parker Gilbert, który od czte­
rech lat kontrolował wykonywanie planu Dawe- 
sa, ma zamiar podać się do dymisji niezwłocznie 
po złożeniu posiadanych aktów w ręce komitetu 
rzeczoznawców do spraw odszkodowań.__________

Straszna zbrodnia pasierba
Zamordował macochę i troje małych dzieci. — Cudem ocalałe dziecko, wydaje zbrodniarza

W dniu 8 stycznia, we wsi Grodzie, położonej 
o kilkanaście kilometrów od Oszmiany, popełnio­
na została ohydnazbrodnia: zamordowana została 
przez swego pasierba niejaka Zofja Koleśniko- 
wa, wraz z trojgiem dzieci, z nich najstarsze miało 
6 lat, a najmłodsze 9 miesięcy. Zbrodniarz, Adam 
Koleśnik, został pojmany i osadzony w więzie­
niu.

Szczegóły zaś są następujące: Już w dn. 9. 1. 
do władz sądowo - śledczych w Oszmianie dotarły 
pogłoski, że w Grodziach, w tajemniczy sposób 
zniknęła kobieta z trojgiem dzieci, i zachodzi 

domniemane morderstwo. Niezwłocznie udali się 
na miejsce przestępstwa pp. A. Szynkiewicz, Sę­
dzię Śledczy i S. Odyniec aplikant. Tymczasem 
funkcjonarjusze policji z Polan wydostali trupy 
ze studni, były koło niej nieznaczne ślady krwi. 
Szczegółowa rewizja mieszkania i osobista u Ada 
ma Koleśniaka nic nie wykryła pozatem, że na

obcasach jego długich butów znajdowała się czer 
wona masa, podobna do skrzepłej krwi.

Prowadzone w dalszym ciągu badania wyka 
zały na prpgu stodoły znaczną plamę krwawą, 
znaleziono sieczkę o czerwonem zabarwieniu, na 
t. zw. toku widoczne były ślady wyskrobywania 
ubitej gliny, wreszcie wykryto łopatę zakrwawio­
ną i takąż miotłę.

Na trupach dzieci nie udało się dostrzedz po­
ważniejszych obrażeń, natomiast Koleśnikowa 
miała głowę dosłownie zamasakrowaną, tworzącą 
krwawy, bezkształtny strzęp, owiniętą w chustkę, 
zaszytą następnie.

Dane powyższe wystarczają do odtworzenia 
obrazu popełnienia zbrodni, która najprawdopo­
dobniej rozwijała się jak następuje.

W  dniu 8-go stycznia zrana A. Koleśnik za­
wołał macochę do gumna, do pomocy przy młó­
ceniu, tam zmiażdżył jej głowę łopatą, skrwawio­

ną słomę porznął na sieczkę i usiłował zatuszo­
wać ślady, co, jak widzieliśmy wyżej, nie najle­
piej się powiodło.

Wróciwszy do domu karmił w ciągu dnia swe 
przyrodnie rodzeństwo, odpowiadając na pytania 
najstarszej1 córki, że matka poszła do Oszmiany.

Wieczorem wszyscy pokładli się do snu, a na­
zajutrz 9. 1. najstarsze dziecko, 9-cioletnia Stani­
sława, po obudzeniu się spostrzegła, że leży sama, 
a chata jest od zewnątrz zamknięta: nasuwa się 
tu przypuszczenie, że zbrodniarz dzieci śpiące ko 
lejno wynosił z mieszkania po zakneblowaniu ust 
szmatami, a następnie żywe wrzucał do studni; 
nastarsze pozostałe przy życiu, niewątpliwie za­
wdzięcza swe ocalenie tylko temu, że morderca 
nie zdążył się załatwić z nią przed świtem.

Koleśnik do winy się nie przyznał i wszelkich
wyjaśnień dotychczas odmawia.
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Dyrekcję Poczt, Telegr. i Telef. w Bydgoszczy,
prosimy o baczniejszą kontrolę. -  Zażalenia Czytelników naszych nie StaKT -
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Od dłuższego już czasu napływają zażalenia 
osobiste i listowne na nieregularne i niepunktu- 
alne doręczanie przesyłek pocztowych przez U- 
rząd Pocztowy w Nowej Cerkwi.

Dotyczy to zwłaszcza dzienników, czasopism 
i pism urzędowych.

I tak:
Dziennik wychodzący n. p. 16 stycznia br. z 

datą na 17-go doręczany bywa do rąk adresata do 
piero dnia 18-go co trwa ,,tylko dwa dni“ , a cza­
sem dopiero 19-go stycznia.

Jeżeli się zważy, iż Dziennik wychodzi w Choj 
nicach o godzinię 11-ej przed południem i tegoż 
dnia przed godziną 1-szą w południe wysyłany

jest na pocztę, to doręczenie go adresatowi zamie­
szkałemu na wsi w powiecie chojnickim dopiero 
po dwóch dniach, jest nietylko zanadto opóźnione 
ale wprost nie do pomyślenia.

Jeżeli i inne przesyłki terminowe jako to: 
wezwania sądowe, zarządzenia władz i tp. nad­
chodzą z lakiem samem opóźnieniem i powodują 
przez to wiele strat materjalnych, to dziwić się 
chyba nie należy, że ludność takich miejscowości 
jak wieś Kłodawa pow. chojnickiego, jest wielce 
oburzona.

Mamy nadzieję, że Dyrekcja Poczt w Bydgosz­
czy zajmie się tą sprawą i niedomagania usunie.

Potworne dzieciobójstwo
Zwyrodniałą matka udusiła swoje dziecko a potem spaliła w piecu

A G  T  1 n n  1 n n  r t n t t r  a U  ______ _____ r • tWieś Lipnice pow. chojnickiego wstrząśnięta 
została potworną wieścią o dokonanem morder­
stwie na niemowlęciu. — Z początku chodziły tyl 
ko pogłoski, lecz później gdy stawały się one bar­
dziej natarczywe, w mieszała się w to policja.

Energicznie przeprowadzone dochodzenia u- 
jawniły potworne wprost fakty.

Oto mieszkanka wsi Lipnica, niejaka Jadwi- 
£a Lipowska, przed kilku miesiącami porodziła 
dziecko płci żeńskiej z ojca nieślubnego.

Przed kilku dniami, Lipowska znikła ze wsi

najprawdopodobniej uciekając do Niemiec. Wraz 
z Lipowską znikło i dziecko. Początkowo przy­
puszczano, iż dziecko zabrała z sobą, lecz przypa­
dek ujawnił iż w piecu znaleziono"resztki z wę- 
glonych szczątek ciała i głowy dziecka

Śledztwo ujawniło iż Lipowska chcąc poz­
być się niewygodnego ciężaru, najpierw udusiła 
dziecko a potem, ciało trupka owinęła łachmana­
mi, nakryła szczapami i podpaliła.

Za wyrodną matką policja zarządziła ener­
giczny pościg.

Polska również ma swoich Edisonów
13-letnl uczeń wynalazcą pomostu ubezpieczenia ruchu ulicznego

jezdnię wielkich miast.
Pomysł chłopca jest napozór prosty: nad je­

zdnią należy wznieść pomost, do którego prowa- 
dzić będą z dwócłi stron schody albo podwójne 
windy (dla wchodzących i wychodzących).

. Uczeń - wynalazca należy już drugi rok do 
Kołka Sztuki i Wiedzy Technicznej, istniejącego 
przy I gimnazjum, a prowadzonego przez prof. 
Maciejewicza.

Piotrków Trybunalski ma swoją sensację. 
Oto Komisja Rzeczoznawców Związku Wynalaz 
ców Rzplitej Polskiej wysłała pisemne uznanie 
uczniowi II klasy I-go gimnazjum im. Bolesława 
■Chrobrego w Piotrkowie, 1.3-1 et ni emu Stanisławo­
wi Kasiewiczowi za przysłaną na konkurs pracę. 
Młody wynalazca posłał w swoim czasie na rze­
czony konkurs projekt urządzenia, które przyczy- 
ni_się_do bezpieczeństwa w ruchu pieszym przez

KRÓWKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 17. stycznia 192S r. 

Stypendja dla uczni.
Zasady przyznawania stypendjów akademickich przez Wy- 
dział - Powiatowy powiatu chojnickiego uchwalone przez 

Sejmik w dniu 19 grudnia 1928 roku.
i umożliwienia studjów w krajowych szkołach a-
kademickich, wyższych szkołach handlowych lub poli- 
^ Cih^1C>e/ dańskiej wyjątkowo zdolnej, pilnej a niezamoż­
nej młodzieży, pochodzącej z Dowiatu chojnickiego, od­

znaczającej się nieskazitelnym charakterem obywatel­
skim, ustanawia się na pożytek i chwalę nauki polskiej 
Rzeczypospolitej powiatowy undusz stypendyjny w ten 
sposób, że wstawia się corocznie do budżetu Chojnickiego 
Powiatowego Związku Komunalnego kwotę 5.000 zł sło­
wnie „pięć tysięcy złotych".

Z powyższego funduszu przyznawać się będzie stypen­
dia dla słuchaczy Wyżej podanych uczelni na następują­
cych warunkach: J

§ 1.
• , ?  jH ndaszu stypendyjnego. ustanowiono przez Choj­

nicki Sejmik Powiatowy w wysokości 5.000 zł. rocznie mogą- 
korzystaó wyłącznie słuchacze i słuchaczki krajowych 
szkół akademickich, wyższych szkół handlowych, lub słu- 
chacze Politechniki gdańskiej, narodowości polskiej, po­
chodzącej z powiatu chojnickiego, lub których rodzice ma- 
ją ^ n a jm n ie j  od 2 lat stałą siedzibę w powiecie choj-

§ 2.
Stypendja przyznawać będzie Wydział - Powiatowy 

na 1 (rok akademicki), przyczem dotychczasowi stypendyś- 
ści mają pierwszeństwo do stypendjów na rok następny, aż 
do ukończenia normalnego biegu studjów.

Jedna osoba nie może pobierać stypendjum dłużej, 
n.lz ,t)f zez liczbę lat odpowiadającą normalnemu czasowi 
studjów w danej dziedzinie, w szkole akademickiej.

§ 4.
Wysokość jednego stypendjum wynosi 500 do 15000 zł 

rocznie (tj. za 10 miesięcy), a to według uznania Wydziału 
Powiatowy przy uwzględnieniu stosunków finansowych 
petenta i jego rodziny oraz kosztów utrzymania w danem 
mieście uniwersyteckim.

§ 5.
Rozdziału stypendjów dokonuje Wydział •- Powiatowy 

na wniosek odnośnych akademickich rad wydziałowych, 
w ? 1' (^rektorów szkół średnich, o ile chodzi o młodzież, 
która dopiero rozpoczyna studja wyższe.

§ 6.
i * Stypendja podlegaią zwrotowi najpóźniej w ciągu 12 
lat od wypłaty ostatniej raty stypendjum. 8

Sposób i termin spłaty stypendjum powiatowego odby- 
wa się na rzecz Chojnickiego Powiatowego Związku Ko- 
^ UJ)alneg°\według zasad obowiązujących w zakresie spła­
ty stypendjów państwowych, wedle ustaw- z dnia 30 paź-
pZ1£rni'iks%q923 r- o Państwowych stypendjach (Dz. U .Rz.F. IN llo/23 poz. 942).

Wydział Powiatowy władny jest niezamożnego byłe- 
go stypendystę zwolnić w całości lub w części od obowiąz­
ku zwrotu niespłaconych rat stypendjum, lub termin spła­
ty przedłużyć. *
i zwrotu stypendjum nie przechodzi na spad­
kobierców stypendystów.

Każdy były stypendysta powiatowy jest zobowiązany 
po uzyskaniu samodzielnego stanowiska wykazać się po­
świadczeniem, że jest członkiem Pomorskiego Towarzy­
stwa Pomocy Naukowej. *

§ 7.
s typendja akademickie wypłaca Wydział - Powiato­

wy w Chojnicach za pośrednictwem kwestur odnośnych u- 
czełni, za przedłożeniem kwitu koranizowanego przez Dzie­
kana Wydziału z poświedczeniem, że stypendysta nie utra­
cił prawa do stypendjum (§ 8). Stypendja płatne są w mie­
sięcznych ratach z góry.

§8.
Stypendysta może być pozbawiony prawa pobierania 

przyznanego mu stypendjum w razie:
1) odjęcia mu tego prawa przez wyrok akademickiej

władzy dyscyplinarpej,
2) porzucenia szkoły lub wydziału,
3) zaniedbanie się wstudjach,
4) otrzymania innego stypendjum lub podjęcia prac 

zarobkowych stanowiących jego główne źródło do 
chodowe, bez zezwolenia Wydziału Powiatowego.

O utracie praw stypendysty do przyznanego mu sty- 
pendjum oraz o wstrzymaniu mu wypłaty rat kwartalnych 
orzeka ostatecznie Wydział - Powiatowy.

Chojnice, dnia 19. grudnia 1928 r.
Sejmik - Powiatowy 

powiatu chojnickiego. 
Baczność Inwalidzi Wojenni.

. Inwalidom Wojennym zwraca się uwagę na ogłosze­
nie przez Dyrekcję Kolejową w Gdańsku przetargu na dzier 
zawę bufetu dworcowego w miasteczku Jamielniku z ter­
minem objęcia od dnia 1 lutego 1929 roku Bliższych infor- 
macyj udziela Wydział Prawny wspomnianej Dyrekcji po- 
9 — *13 tej codzienRie prócz dni świątecznych od godziny

Wezwani
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych przy 

pominą że termin płatności 4 zaliczki podatku obrotowe 
go za rok 19~8 upłynął w dniu 15 stycznia 1929 roku 

. Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat tudzież innych 
naieżnosci skarbowych z dnia 17. maja 1926 roku (Dz. Urz
w ™ w Nr‘ 15, P° Z: 168) wzywa sję Płatników do uiszczenia 
wymienionego wyżej podatku najpóźniej w ciągu dni 14 
31. terminu płatności a to pod rygorem przymusowego 
zwłokęlęCla Wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami za

Benefis orkiestry Kamińskich.
Znana mieszkańcom m. Chojnic orkiestra Kamińskich

nr i?5intłd\1S W czwartek 0 godzinie 8-ei wieczór na salach 
p. Kaletty koncert pożegnalny („benefis") a po nim zabawę 
taneczną — jako ostatni swój występ publiczny przed wy- 
jazdem do Poznania, gdzie udział weźmie w zespole kon- 
certowym podczas Powsz. Wystawy Krajowej.

Powodzenie jakiem dotychczas cieszył się zespół kon- 
kamińskich niewątpliwie ściągnie na dzisiej- 

nicziTnek k bardzo wielu sympatyków i pięknych choj'-

Baczność kupcy!!!
Podwyżka ceł ca drzewo surowe.

Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów w dniu 10 bm. zapadła uchwała doniosłej treści o 
podwyżce ceł wwvozowych na drzewo surowe. .Tak się do­
wiadujemy Nin. Przemysłu i Handlu opracowuje już pro­
jekt rozporządzenia. Cła wywozowe, wynoszące 3 zł. od 100 
klg. mają przedewszystkiem na celu zatrzymanie surowca 
"Ln£tzU’, L ? rZeZ t(? obniżenie jego ceny w tym celu, aby 
obniżyć zbyt wysokie ceny drzewa tartego, którego ek­
sport ostatnio poważnie spadł.

Rozporządzenia o jajach.
Rozporządzenie Ministrów Skarbu, Przemysłu i Han­

dlu oraz Rolnictwa w sprawie ustanowienia cła wywozowe 
go na jaja w uzupełnieniu taryfy wywozowej. Na iaia ku- 

rUpach nałożono cło 200 zł. od 100 kg. brutto. Jaja 
wywożone, a przeznaczone na użytek własny osób wyjeż­
dżających za granicę oraz wysyłane jakimkolwiek środka­
mi komunikacwnemi w ilości do 50 sztuk oraz wywożone 
w ruchu granicznym w zakresie wskazanym przez obowią­
zujące w tej mierze przepisy wolne są od cła. Również wol- 
ne są od cła jaja wywożone przez przedsiębiorstwa zare­
jestrowane stosownie do przepisów o uregulowaniu wywo­
zu j aj za granicę a także jaja wywożone przez producentów 
rolnych oraz ich organizacje — za pozwoleniem Minister- 
stwa bkarbu.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 lutego 29 r 
Ud jaj nadanych do wywozu za granicę za dokumentem

przewozowym najpóźniej w przeddzień wejścia w życie nU 
niejszego rozporządzenia, cło wywozowe nie będzie pobie-
porządzeSa11 dl"  U  ° d dnla we'*ścia w życie niniejszego ro*

Wpłacanie opłat stemplowych za pośrednictwem
P. K. O.

Mimstrestwo Skarbu wyjaśnia, że wszelkiei opłaty 
stemplowe mogą być uiszczane za pośrednictwem PKO. 
Kasa Skarbowa na żądanie strony zamieszczone na odwrot 
nej stronie dowodu wpłaty, wystawia formalne pokwito­
wań,e i przysyła je pocztą na koszt płatnika. Pokwitowa- 
nie to należy przechowywać przez 5 lat

Badanie zębów u młodzieży szkolnej.
We wszystkich szkołach odbywa się obowiązkowe ba- 

danie jamy ustnej. Specjalni lekarze - dentyści obowia-i 
zam są dokonywać badań, a następnie skierowywać zano­
towanych uczniów do klinik dentystycznych. O ile w dane/ 
miejscowości lekarza dentysty brak, obowiązek tych badań 
należy do lekarza zwykłego. Po pewnym okresie lekarz po­
winien skontrolować, czy zabiegi dentystyczne wykonano.

Celem umożliwienia niezamożnym uczniom, niekorzy- 
stającym z kasy chorych, bezDłatnego leczenia zębów, wła 
dze centralne porozumieć się mają z min. pracy i opieki
VH°nfvZt eJ ’ J  ró™n,ież > nie ubezpieczone dzieci mogły c klinik kasy chorych korzystać.
Ulice i chodniki — to nie tory saneczkowe ani'

ślizgawki.
Doskonale warunki śnieżne, jakie przyniosła z sobą 

tegoroczna zima nęcą szczególnie naszą młodzież i dzieci! 
Dlatego każdy kto jest w posiadaniu łyżew lub saneczek od 
daje się z całem zamiłowaniem rozkoszom zimowym. Ko­
go nie stać na łyżwy używa „łyżew własnego wyrobu". 
Chłopcy z bieciniejszych rodzin w swym sprycie podbijają 
sobie pod drewniaki drut -rubości około 5 mm. i „łyżwy" 
gotowe. Także sanki własnego wyrobu znajdują u naszej 

dz]atw7  częste zastosowanie. Sanki takie to 
.zbitki kilka desek i wcale dobrze idą. Wobec wielkiej 
ilości amatorów od łyżwiarstwa i saneczkowania zachodzą 
związane z tern objawym trudności terenowe. Młodzież nie­
ma terenu, gdzieby mogła swobodnie „wybujać" się. Ro­
zum młodzieńczy — jakże „nierozumny w tym wypadku —« 
znajduje sobie jednakże miejsca, mające służyć „właści­
cielowi za miejsce zabawy. Ulice i chodniki — oto pow- 
szechme przez młodzież używane tereny ślizgawkowe i sa-

u n,ie ™ rzy nlech Przejdzie się na ulicę Mic­
kiewicza. Przed nołudmem przechodniowi lodowata na­
wierzchnia mówi że tu z względu małego wzniesienia „ide- 

i ° r saneczk°wy. Po południu zaś można tu ujrzeć 
rozentuzjazmowiiną uciechami zimowemi dziatwę Przy­
kład taki jednakże nie jest faktem od osobnionym.'
„ i .  ^ al?żałoby zlu. temu zaradzić. Taki sUn rzeczy słusz- 

^ ° Ẑ a nazwac złem- Czemu? Chodniki i ulice służą- 
w70i l Żn i T '  Przechodniów mogą stawać się łatwo ze 

ględu oślizgłej i zlodowaciałej ich na wierzchni miei- 
scem katastrof. A zatem młodzi i starzy dzieci i rodzice 
miejcie na uwadze bezpieczeństwo ludzkie. Apelujemy za- 
„ t ^ ; ,DzleC1’ Przestańcie — ze względu własnego bezpie- 

^ z t ą  -  ślizgać i saneczkować się na ulicach' 
dziecf“ ,kaCh’ Rodzice’ d°P'lnujcie w tym kierunku swoich

irnrt!l'^ - OW^ Z5'szen^  Polskiej Młodzieży Żeńskiej. Jutr®o godz. 7.4o zebranie plenarne.
Sprawie służl Zarząd.
Kino - Teatr.

W  czwartek i piątek 17 i 18 bm. Wielka Dolska n.w - 
kń,Jaf! ®zale.ńcy- Wstrząsający dramat w 12-tu aktach z w-  
klu („My pierwsza brygada“) .To pierwszy polski film o* 
piewający dolę i niedolę legjonów - szaleńców! Film, któ- 

.<ło.serc! Fńm Polski, o subtelnem ujęciu i 
p3 prawadzemu tematu w dobie niezabliźnionyoh jeszcze 

d w  n!tÓ Fllm ”Szalency" uzyskał na wystawie w Pary 
” !!/l.elką na8rodę wraz ze „Złotem medalem". .Sza- 

! f bcy to polska ,Wielka Parada" koncertowa gra trójki 
bohaterów: Czarski — Kolusz i Starża. Główną rolę kobiw* 

słynna artystka „Irena Gawręeka".

Zygm. Rapecki.

Rymy karnawałowe
Oda d o ........zecera.)

Drogi zecerze miej choć kapkę względów,
I nie rób tyle w moich rymach błędów,
Bo kiedy czytam potem własną, pracę —
To szlak mnie trafia i ze złości skaczę!

Rozumię Ciebie mój obywatelu?
Że jesteś wielkim i zastąpisz wielu:
Bo „linotypka“ to nie pyrki w „gropie“ 
Na których zagrać może każde chłopie.

Jest to maszyna w formie „samochodu*4 
Ty jedziesz z tyłu ona jedzie z przodu,
Tylko uważaj baczniej na kierunek,
Abyś poecie nie zrobił frasunek.

Drogi zecerze miej choć kapkę względów 
I nie poprawiaj w moich rymach błędów 
To lepsze z tego wypadną wyniki:
— Ty jesteś w porządku-ja zrobiłem „byki 

(Dopisek zecera:)
Kochany autorze,
Bacz o każdej porze,
Iź, tak w noc jak we dnie 

n,—zn-pszlag" — pisze się przez „g{t. — ______

RUCH w TOWARZYSTWACH ~~

»fęKwor S e S w " ik4w- W ww* ś £ ? ' » '
Baczność Powstańcy i Wojacy! Roczne Walne Zebrlnl 

Tow Powstańców i Wojaków w Chojnicach odbędzie sfe
lu p. Locha ' 8tyCZnia br- 0 godz- 20 (8-ej) wieczór w loka

Porządek obrad: Wybór nowego zarządu.
Crayoy na to zebranie nie przybyła notrzebna Unń 

nńh0ń^W Ŝ a î1̂ ei1? Prze^widziana, to natenczas o godz 20 1
tegod aL8«o drnfaei T p!? - Z6branie W tym Samym lokap tego samego dnia i będzie prawomocne do oowziecia n
chwa bez względu na ilość członków P ę V

Walna „ i , , .  Morawski, prezes i por. rezerwy, 
“e.zebranie Tow. Opieki nad więźniami „Patronat

dbędzie się w sobotę dnia 26 stycznia br o godzinie 6 n
nał'2Wp?“ razehU ^ MU  ° krĘg0weg0 w Chojńioafh sala nr 3

noścT°7 a?l4 „ 0Qrad 1- zagaienie> 2. sprawozdanie z czyn 
j S duk3' sprawozdanie komisji rewizyjnej 4 wy
ł bor członków Zarządu i zastępców, 5. wolne wnioski 5 

Prezes, Dr. Drozdowski, prokurator.
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Gdy ujrzeli sowieckiego „diabła” , uciekli u  tajgę
Co bolszewicy znaleźli i jak ich przyjęto. — Wyprawa, która się nie udała

Niedawno telegramy doniosły, że naukowa 
ekspedycja sowiecka wykryła w tajdze cztery 
wsie które nie miały pojęcia o tern, co się zmieni­
ło w Rosji w okresie ostatnich kilkudziesięciu lat.

Wioski te znaleziono w dorzeczu dopływu Obi 
maleńkiej rzeczki Wah. Ostiacy, mieszkańcy tam 
tejszych okolic doprowadzili ekspedycję sowiecką, 
■do tych zagubionych na rubieżach świata ludzi. 
Długo przedzierano się tajemniczemi ścieżkami w 
tajdze, zanim ujrzano pierwsze sioło. Maleńkie 
modrzewiowe chałupki w stylu starorosyjskim, z 
■charakterystycznym kogucikiem na wrotach, o- 
bok stodoły i chlewy — oto budowle, w których 
mieszkali tajemniczy mieszkańcy tajgi. W  sio­
łach tych .,nieoznaczonych na żadnej karcie geo­
graficznej skryli się przed kilkudziesięciu laty 
przed prześladowaniem cerkwi rosyjskiej t. zw. 
staroobrzędowcy. Zabrali oni ze sobą stare książ­
ki, drukowane „kirylicą“, obrazy święte, całą swo 
ją własną kulturę, której grożono zanikiem.

Ekspedycja była zdumiona ogromem pracy, 
jaki napotkała w tajdze. Drewnianym pługiem i 
pierwotnemi narzędziami posługiwali się miesz­
kańcy w pracy nad niewdzięczną rolą w tajdze. 
Przekonano się naocznie, o co spór dawno już 
trwa w Rosji, że w tajdze można siać żyto, pszeni­
cę, sadzić kartofle, len itd. Wszystko to znaleziono 
na miejscu, w dostatecznej dla mieszkańców ilo­
ści. Członkowie ekspedycji oglądali z zaciekawie-

niem łopaty, sochy, pługi i inne narzędzia rolni 
cze, a także płótno i wełniaki roboty staroobrzę­
dowców. Było to jakby odkrycie archeologiczne 
dawnego, b. dawnego życia ludów pierwotnych.

Niektórym członkom ekspedycji zabłysnęły 
oczy pożądaniem, gdy zobaczyli stare księgi, o kto 
■rych istnieniu chodziły w kołach uczonych rosyj­
skich zaledwie tylko pogłoski.

„Białe kruki“ w białej, pokrytej śniegiem i lo 
dem tajdze. Ludność wszystkich siół miała ładne 
ogrody, które utrzymywała znakomicie. Wielka 
ilość jarzyn, dobrze wypielęgnowanych, niektóre 
gatunki zupełnie były nieznane gościom.

Obie strony były nad wyraz zdumione nie- 
spoćziewanem spotkaniem. Przez trzy dni pobytu 

ekspedycji wśród staroobrzędowców, dało się 
wyczuć, że gospodarze nienażarty wzięli gości za 
„djabłów“ a jeżeli nie za djabłów, to za wysłań­
ców tych książąt piekła.

Ekspedycja odjechała, by, naturalnie, wrócić 
w większej liczbie osób. I rzeczywiście, rząd so­
wiecki nie omieszkał w listopadzie r, ub. wysłać 
ponownej ekspedycji, już w towarzystwie krasno 
armiejców, w te okolice, aby je przytulić do pier- j sztu walizkę z biżuterją wartości 17 milj. lei (Mi­
si sowieckiej. Można sobie wyobrazić zdumienie i isko miljon złotych).
karawany, gdy zastała na miejscu tylko ślady, że i P. Krusewski zauważył brak biżuterji na sta- 
była w tych ostępach tajgi jakaś gmina religijna, i cji Subotica (Jugosławja). W Zagrzebiu pociąg 
Staroobrzędowcy pośpiesznie rozebrali chałupy, j był zatrzymany przez policję, która jednak ni* 
pościnali zboże, wyrwali jarzyny, zabrali bydło i mogła wykryć złodzieji.____  _____________ __

konie i zniknęli bez śladu. Udali się jeszcze głę­
biej w tajgę, a tam, żeby ich znaleźć, trzeba będz'« 
trochę poczekać. Conajmniej ze sto lat jeszcze. 
Tajga ma swoje tajemnice, których zazdrośnie 
strzegą „borany11 (zamiecie śnieżne), mróz 60 stop 
niowy i dzikie zwierzęta. Nowa ekspedycja od­
mroziła sobie ręce i nogi, wracając z gęstemi mi­
nami do Moskwy.

Okradli spółdzielnię na 21 
milionów

Jak komuniści okradaj a robotników w Rosji.
Według obliczeń centralnego związku spół­

dzielni sowieckiej w przeciągu ostatnich dwuck 
lat zanotowano defraudacje w spółdzielniach na 
sumę 21 miłjonów rubli. Defraudacyj tych dopuś­
cili się przeważnie kierownicy kooperatyw so­
wieckich.

W ieka kradzież w  o e ciągu
skradli biżuterji na sumę 17 miłjonów.
Bukareszt, 16. 1. W expresie Bukareszt — 

Paryż skradziono p. M. Krusewskiemu z Bukare-

Niniejszem podajemy\;do wiadomość?, i t  wykonu
jemy wspólnie

p K M  o d o sk o ck a .
Mł ńsklej 22, 
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Biuro nasze znajduje się przy cl 

obok Sądu, tri. 255.
Behnke & Maciejewski

adwokaci.
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HOTEL PRIEBE
Dziś czwartek

Benefis
i wieczór pożeęnalny

ogólnie łubianej orkiestry p Kamińsklego

O • W • • • rtm

Książki powieściowe
najnowsze wydania:

Przewłocki: „Prawdziwy mężczyzna*. 
Przewłocki : „Szukanie Boga“.
Przewł iki: „B gno“.
B. Szczepkowski: „Oczy, które zabiły . 
Stella Olgbrd: „Czarowi ica“.
Wł. Konopcz\ńSai: „Urna li mó»ią szkic 

histor. poi. 1929“.
E. M rwegowa: „Ugór — wier ze“. 
Jadwiga Rzepecka : „t 10 zwiążec-e na ziemi". 
A. Kosz ilan\i: .Krwawy poeta*.
J. Grabi c: „Rok 1863“.
Trylogia A. Marcz ń ki :

I. Wtspa nieznana
II. M^cicielka
Ili Królowa Otte.

Książki religijne — książki kucharskie 
i słowniki.

Ksiąg. „Dziennika Pomorskiego1'.

K I N O  N O W O Ś C I

W czwartak i płatek i 18 fi®, o g. 815
Wielka polaka Rew elacja!

Szaleńcy
Wstrząsający dramat w 12 aktach z cyklu 
„My pierwsza Brygada44. Film polski
0 subtelnem ujęciu i przeprowadzeniu te­
matu w dobie niezabliź icnych jezcze za­
drażnień ! Film, który przemawia do serc I 
Film „Szaleńcy44 uzyskał na wysta­
wie w Paryżu „Wielką nagrodę44 
wraz ze „Złotym medalem44. „Sz leń 
cy“ to polska „Wielka psrada" koncertowa 
gr trójki bohaterów: Czanski-Kolusz
1 Starża, oraz shnnej gwiazdy „Ireny 
{jawręckiej44. Najlepszy film polski! 
Ogromne powodzenia w kraju i 
zagranicą. Pomimo olbrzymich kosdów

ceny nieznacznie podwyższone :
Balkon zł. Z, Rezerwowe zł. 1501. m. 1 zł

Koncert wzmocniony!
Celem uniknięcia natłoku przy kasie 

uprasza się o wcześniejsze przybycie.

W piątek o godz. 4. przedsta­
wienie dla dzieci i młodzieży 

wstęp gr. 50.

W a lte r  H eyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński <»
wykonuje wszelkie

grace malarskie —  iak i malowania gowszów.
W hlk i wybór

bord i listew
85 gr&m*ytapet boL‘

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Kto z P. P. Kupców
lub z sfer zainteresowanych

zechce przyjąć koncesję w dzier­
żawię opiewającą na m. Warszawę?

Oferty proszę przesłać do Ekspedycji 
Dziennika Pomorskiego p.d „Wyszynk*.

Przetarg przymusowy | tb d z w z a jn e
Walne Zebranie
Kasy Stefczyka

zPovr łkó^ odbędzie się 
dn a 20. 1. 29. w lokalu p* 
Jaźd ewskiego w Chojoi- 
cb< h o godz. 12 w pi ludnie  ̂
P« niewa£ jest spra wa bardzo 
riloa, uprasza się wszyst­
kich cz onków o przybycie.

Zarząd.

Dzisiaj w czwartek, 
dnia 17 bm. o godz. 16-tej 
spr. ed; m na poowórzu spe­
dytora No*ac iego najwię­
cej dające'* u za g tówkę :
1 fortepian.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 161

hwm
lakiyyblciiidoM En
wykonanie rei pwszorzędne, 
mara stale na składzie pc 

umiarkowanych cenach

m agazyn  m ebli i trum ien

Fr. Kiedrowski

Przetarg przymusowy
W piątek, la 18.

bm. o godz 14-te prze- 
dam ra podwórzu spędy 
tora Nowackiego rajwięcej 
d jącemu a gotówkę:
1 bufet 
1 kredens1 kanapę.

Rogowski
Kom. sąd. Cho nice

n ieprzem ak aln a
„Pasta"

na obu ie npr g uje k̂ćrę. 
r~bi mię ką inie rzepu ẑ za 

w dv

Bracia Hubert
Wł. J Hub it 
Choj ce Fom 

Grbńska 13 Tel. 2-9

Prima 
plklingi 

słelawki 
i łosoś

poleca
Fr A. Ciepliński
Ch jnice, C ł cho*ska 7.

ul. Człuchowafca
0 2 h s zc jc le  

w D zk n . Pomorskim

Na sprzedaż s
futro, szory, 
sanie I wóz.

Węsierski,
Batorego 1.

Hima

Welony ślubne, rękawiczki, pończochy 
kwiaty tiulowe, torebki brokatowe, 
koronki brokatowe — spinki,

Na wesela, wizyty i bale I

Ludwik Rasch
Tylko do 19. stycznia —  10 proc. Rabatu

węgiel
górnośląski i pierwszo- 
r ędne drzewo opałowe 
poleca i dO' arc7a w dom 

O. Cel nik
D o Cuw 2i, Tel. 107.

Koszule dzienne, kołnierzyki, krawaty, 
skarpetki, rękawiczki glace, 
chusteczki, bielizna spodnia.

i Administr&cia : Chojnu e ul. Oihiehowska 13. -  Pocztowe konto cz-bowe ZU1 332 -  Konto bankowe: Bank Powiatowy, (.hojni.e V.ie,8ka . W  Oazcaijdnoec., Chojnice, -  TelBon U  
4dres telegr. .Daien. Pom." — S eryt. poczt. 33. — Za iodakcjh Odpow. Józe! Chełnitóaki w Chojnicach — Drukiem naktadwn̂ drukarnl „Uaien. Pom.* w Chojnicacĥ  Wyd. WUdywaw Julj. tshreib»


